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R E C E N Z J E

PA ST O R I ET M AGISTRO —  p raca zb iorow a, Lublin 1966, s. 510, 
8°, W ydawnictw o T ow arzystw a N aukow ego K atolickiego U n iw ersy ­
tetu  L ubelskiego.

J a k  podał „T ygodnik Powszechny“ X X I (1967) n r 1 s. 5 i kw artaln ik  „Z e­
szyty N aukow e K U L “ X  (1967) n r  1 s. 89 odbyła się w d n iu  8 grudn ia  1966 r. 
akadem ia w auli K atolickiego U niw ersytetu Lubelskiego z okazji złotego ju ­
bileuszu kapłaństw a ks. biskupa P iotra Kałw y, wielkiego kanclerza i d ługo­
letniego profesora tejże uczelni. Podczas tej uroczystości ks. rektor prof. W in­
centy G ran a t wręczył Jub ila tow i księgę pam iątkow ą pt. „Pastori et Magistro“, 
poprzedzając ten akt odczytaniem  przedm ow y ks. Prym asa K ard . Stefana 
W yszyńskiego. N a wstępie tom u zamieszczono artykuł biograficzny „Jubilat 
1916— 1966“ pióra prof. A ndrzeja W ojtkowskiego oraz listę p rac  drukow anych 
ks. b p a  P. Kałwy. Życiorys podkreśla tylko pracę naukow ą Ju b ila ta , zwłaszcza 
w alory jego rozpraw y habilitacyjnej o pow staniu i rozw oju polskiej kolędy jako  
dan iny  kościelnej. U czeń ks. bpa  K ałw y nie pow strzym ałby się od wspomnie­
n ia  o wspaniałych jego w ykładach, ujm ujących rzecz oryginalnie i trafnie, 
dających pogłębienie historyczne, socjologiczne, filozoficzne i teologiczne 
oraz ukazujących szerokie możliwości działan ia  duszpasterskiego. D odałby 
także o trosce, jak ą  Ju b ila t otaczał swoich studentów , —  Bibliografia obejm uje 
27 pozycji, m ających razem  ponad 900 stron. Popraw ić należało by niedo- 
strzeżone błędy drukarskie w pozycji 8 : zam iast 1833 w inno być 1933 i zam iast 
253 —  353.

K sięga dzieli się n a  4 części. Zaw ierają one artykuły  dotyczące problem atyki 
poszczególnych wydziałów K U L : teologii —  8 prac na  143 stronach, p raw a 
kanonicznego —  6 p rac  n a  126 s., filozofii —  5 prac n a  84 s. i nauk  hum anis­
ty czn y c h —  6 p rac  n a  130 s. Podam y krótką inform ację o artykułach części 
drugiej, zatytułow anej „praw o kanoniczne“ .

Ściśle biorąc reprezentuje praw oznawstw o świeckie prace Zdzisława P a- 
p i e r k o w s k i e g o  pt. „Problem błędu w świetle polskiego prawa karnego“ 
(s. 165— 184). Jes t to przyczynek do dyskusji n ad  częścią ogólną opracow yw a­
nego kodeksu karnego PR L . A utor ujm uje b łąd sensu stricto, jako  okoliczność 
pozbaw iającą cech przestępstw a zachow anie się człowieka, k tóre obiektywnie 
przedstaw ia się jako  czyn zabroniony przez ustawę karną. Dowodzi, że m im o 
gatunkow ej tożsamości psychologicznej nie m a b łędu ściśle biorąc w usiłowa­
n iu  nieudolnym  oraz w usiłow aniu udolnym  (przestępstwie chybionym ) i w kon- 
tra typach  czyli okolicznościach w yłączających bezpraw ność działania. W  d a l­
szym ciągu podaje  au to r kom entarz do art. 20 obow iązującego kodeksu kar-
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nego. O m aw ia problem y zw iązane z błędem  faktycznym  i praw nym , rozróż­
n iając błąd  zaw iniony od niezawinionego, istotny od nieistotnego. Co do nie­
znajomości p raw a słusznie dowodzi autor, że istnieje przestępstwo, jeśli spraw ca 
orientow ał się, iż czyn jego jest etycznie niedozwolony i społecznie szkodliwy. 
K ońcow a część rozw ażań poświęcona jest problem ow i błędu w ostatnich 
projektach polskiego kodeksu karnego. A utor podaje od siebie projekt artykułu 
do nowego zbioru i trafnie uzasadnia jego słuszność, broniąc się zręcznie przed 
zarzu tem  zbytniego realizm u. —  P raca w prow adza czytelnika do w arsztatu 
naukow ego i w technikę projektow ania ustaw  karnych. A rgum entacja jest 
przekonyw ująca. W nioski są słuszne. W idoczny jest w artykule perfekcjonizm 
ustawodaw czy i jurysprudencyjny świeckiego p raw a karnego. D latego też 
rozw ażania au to ra  m ożna z powodzeniem  uw zględnić w kom entarzu  do kan.. 
2202 kodeksu p raw a kanonicznego, gdzie ograniczono się w § 3 tylko do stw ier­
dzenia, że norm y przepisane d la  ignorancji odnoszą się także do nieuw agi i do  
b łędu. K om entarze kanonistów, np. G. M  i с h  i e 1 s, De delictis et poenis, t. I, 
Parisiis-Tornaci-R om ae-N eo Eboraci 1961, s. 203— 218, są raczej pobieżne.

H istorii p raw a kanonicznego poświęcono 3 artykuły. Ks. bp  W alenty  W  ó j- 
c i к zamieścił pracę pt. „Przechowywanie Eucharystii na Śląsku w wieku X V I  
i X V I I“ (s. 185— 202). O p a rta  jest ona n a  protokółach wizytacyjnych diecezji 
wrocławskiej z la t 1579— 1688. Szczegółowo omówiono miejsce, sposób i cel 
przechow ania Najśw. Sakram entu. W  literatu rze praw no-historycznej m am y 
rozpraw y, które trak tu ją  ogólnie o norm ach regulujących ten problem . Przed­
stawienie stanu  faktycznego realizacji p raw a n a  określonym terenie i w zaryso­
w anych ram ach  czasowych rzuca now e światło n a  rzeczywistość, M a to  zn a­
czenie szczególnie dla okresu przełomowego, kiedy to kult Eucharystii rozwijał 
się pod wpływem uchw ał trydenckich. W obec obecnych poszukiwań właściwej 
lokalizacji tabernaku lum  w stosunku do o łtarza „facie od populum “ i współ­
czesnego podkreślania znaczenia M szy św. jako  ofiary i uczty w miejsce samej 
tylko adoracji Najśw. Sakram entu  badan ia  historyczne tego problem u nab ie­
ra ją  cech aktualności.

W ynikiem  bad ań  historycznych w związku z niedaw nym  jubileuszem  k ra­
kowskiej A lm a M ater jest p raca  A dam a V e t u l a n i e g o  n a  tem at „Papież 
Urban V wobec nowo zakładanych uniwersytetów środkowoeuropejskich“ (s. 203— 228). 
A utor porów nuje utw orzenie trzech uczelni w siódmym dziesiątku X IV  wieku, 
w  K rakow ie (1364), w W iedniu (1365) i w Pécs (1360). Stw ierdza, że p rzynaj­
mniej przy erekcji 2 z nich w ydano wraz z dyplom em  erekcyjnym  m onarchy  
dokum enty  miejskie z przyw ilejam i dla profesorów i studentów , że wszystkie 
otrzym ały pierw  akt fundacyjny od w ładcy a  później dopiero papieską bullę 
konfirm acyjną i że wszystkie nie m iały w ydziału teologicznego. N a tej podsta­
wie au to r wnioskuje, że papież po o trzym aniu  prośby królewskiej o erekcję 
uniw ersytetu zażądał dokum entu  z fundacją i przyw ilejam i. K uria  papieska 
nie zgodziła się też, aby  kontrolę egzam inów i nadaw an ia  stopni uniw ersytec­
kich oddać w ręce urzędnika królewskiego, jak  to proponow ał K azim ierz W ., 
pozostający w antagonizm ie z biskupem  krakowskim. W  świetle tych faktów
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słuszny jest wniosek, że błędne są koncepcje powstałe w najnowszej nauce 
polskiej, jakoby założenie krakowskiej uczelni nastąpiło  z „m ocy własnej“ 
panującego. —  W  końcowej części artykułu  czytam y o zakazie uruchom ienia 
w ydziału teologicznego w K rakow ie. Przyczynę tego m iał według au to ra  
stanowić konflikt króla z biskupem  krakowskim oraz nieufność papieży do 
polityki władców polskich, ociągających się z pozyskaniem dla Kościoła Litwy 
pogańskiej oraz tolerujących Żydów i schizmatyków. Zakaz ten  m iał w płynąć 
n a  podobne ograniczenia w W iedniu i w Pécs. Jakkolw iek takie tłum aczenie jest 
lepsze niż szukanie, jak  to  było dotychczas, przyczyn w in trygach cesarza 
K aro la  IV  czy w ogólnej polityce uniwersyteckiej papiestw a, niem niej jednak  
należałoby  by jeszcze zbadać bliżej, jak ie  sk u tk i. wy woły w ała n a  dworze p a ­
pieskim  tolerancyjność władców polskich a szczególnie K azim ierza W.

T em at aktualny  z punk tu  w idzenia ekumenicznego porusza Jak u b  S a- 
w i с к i w artykule o „rebap tisatio  R u thenorum “ w świetle polskiego ustaw o­
daw stw a synodalnego w X V  i X V I wieku (s. 229— 246). O m aw ia ten  problem  
w Kościele Powszechnym oraz w Polsce do czasu przyjęcia uchw ał trydenckich. 
Podkreśla, że powstały u  nas zwyczaj ponownego chrzczenia naw racających 
się schizm atyków  źle był w idziany szczególnie przez Jagiełłę i W itolda. Ze 
strony kościelnej próbow ano znaleźć rozw iązanie przez praktykę chrztu  w arun­
kowego. Stanowisko katolików zależało od stopnia zaufania do chrztów  schiz- 
m atyckich. W ielką rolę odgryw ał też wpływ sytuacji lokalnej n a  poglądy i na  
ogłaszane norm y praw a. Jak o  przyczynę oporów i w ahań  w  uznaw aniu  ważności 
ch rz tu  R usinów  podaje au to r oparte  n a  hierokracji pojęcia o państwie katolic­
kim  oraz różnice etniczne. D odać trzeba także racje duszpasterskie, gdyż 
rebap tyzacja  naw et w arunkow a była d la  ludności nie uświadom ionej religijnie 
znakiem  prawdziwości lub  przynajm niej wyższości religii katolickiej.

O bow iązującem u p raw u  kanonicznem u poświęcono 2 artykuły. Ks. W ła­
dysław  P a  d  а с z pisze o diecezjalnym  trybunale beatyfikacyjnym  we współ­
czesnych procesach sług Bożych (s. 245— 266). A rtykuł zbudow any jest syste­
m atycznie. Podaje o przygotow aniu procesu, o dow odach z zeznań świadków 
oraz z pism i z dokum entów , o badan iu  heroiczności cnót, o rozszerzonym 
pojęciu zbieran ia  pism sługi Bożego (obrazy, rzeźby itp ), o tzw. spraw ach 
historycznych (z daw nych wieków) oraz o niektórych ak tualnych zadaniach 
trybunałów  w spraw ach polskich sług Bożych. P raca p isana jest głównie dla 
członków trybunałów , świadków i innych osób biorących udział w  procesach 
diecezjalnych. Podaje szereg uw ag praktycznych. N a pochw ałę zasługuje 
ostrzeżenie podane przez autora, aby nie wszczynać procesów bez posiadania 
dostatecznych podstaw, podkreślenie współczesnego pojęcia heroiczności 
cn ó t i w ym agań dzisiejszej psychologii sądowej. Słuszne jest przypom nienie, 
aby się spieszyć „ne perean t probationes“ . Rzecz ak tualna  u  nas ze względu na  
stosunkowo m ałą  ilość polskich kandydatów  n a  ołtarze. N ależało jednak  pod­
kreślić, że w w yszukiwaniu nowych kandydatów  trzeba m ieć n a  uwadze 
także względy duszpasterskie.

Do ostatnich decyzji w ydanych w wyniku realizow ania uchw ał V aticanum  I I
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naw iązuje p raca  ks. Paw ła P a ł k i  pt. „Zwyczajna forma prawna zawarcia mał­
żeństwa w nowym ustawodawstwie Katolickiego Kościoła Wschodniego“ (s. 267— 290). 
Po wstępie przedstaw iającym  rozwój historyczny form y praw nej czytam y o ob­
rzędzie świętym, o w arunkach  ważnej asystencji proboszcza i ordynariusza 
miejsca oraz o kapłanie delegow anym  do asystowania przy zaw arciu m ałżeń­
stwa. R ozw ażania n a  tem at osób zobow iązanych do zachow ania form y p raw ­
nej przepisanej d la  K atolickiego Kościoła W schodniego oraz w arunków  go­
dziwości asystencji św iadka urzędowego kończą artykuł. A utor um iejętnie wy­
dobyw a trudniejsze zagadnienia i rozw iązuje je  przy  w ykorzystaniu najnowszej 
literatu ry . G odne uw agi są stw ierdzenia, że w Kościele W schodnim  do ważności 
ak tu  należy błogosławieństwo kapłańskie, asystencja duchow nego obrządku 
stron a w miejscach obcego obrządku za w yraźną zgodą ordynariusza, probosz­
cza czy rektora  miejsca świętego, erygowanego tylko d la  obrządku przynajm niej 
jednej ze stron, że w ażna jest delegacja ogólna d la  każdego kap łana  w schod­
niego n a  terenach  obrządku łacińskiego itp . Podaw ane rozw iązania dyskuto­
w anych problem ów  są słuszne. D la czytelnika nie obeznanego z praw em  koś­
cielnym  pożądane byłoby wyjaśnienie przynajm niej w  przypisach, które to 
są „tereny obrządku w schodniego“ . O pracow ane zagadnienie aktualne jest 
ze względu n a  dzisiejsze m igracje ludności i związńne z tym  przem ieszanie 
katolików  różnych obrządków .

Jakkolw iek tem aty  prac nie były ustalane przez K om itet R edakcyjny, dział 
p raw a kanonicznego zaw iera dobór artykułów  traktujących o całości prob le­
mów interesujących kanonistę, począwszy od pobliskich zagadnień p raw a świec­
kiego a kończąc n a  kościelnym praw ie porów nawczym . P race zamieszczone 
w księdze pam iątkow ej są owocem aktualnych b ad ań  n a d  interesującą uczo­
nych problem atyką dzisiejszą. D ział p raw a kanonicznego stanowi n iew ątpli­
wie szczególnie m iły dar d la  ks. bpa  Kałw y, który przez długie la ta  pracow ał 
z pełnym  poświęceniem, jak  to pięknie podkreślił w swym przem ów ieniu na 
uroczystości 8 X I I  1966 dziekan W ydziału P raw a K anonicznego K U L  ks. 
prof. Józef Rybczyk, dla kanonistyki w Polsce.

Bp Walenty Wójcik

C O N C IL IU M  —  R evue internationale de T heologie 2 (1966) zesz. 8 
s. 567—654.

Pierwszy zeszyt m iędzynarodow ego przeglądu teologicznego „C oncilium “ 
poświęcony praw u kościelnemu omówiony został w kw artaln iku „Zeszyty 
naukow e K U L “ IX  (1966) n r 3 s. 73— 75. Z aw ierał on prace dotyczące refor­
m y p raw a kanonicznego. W  październiku 1966 r. sekcja kanonistyczna redakcji 
opublikow ała swój d rug i zeszyt. W  związku z deklaracją soborową o wolności 
religijnej zamieszczono w nim  artykuły naśw ietlające ten  problem  z różnych 
punktów  w idzenia. Zeszyt obejm uje 8 przyczynków i 2 biuletyny. Ponadto  
w  rubryce „D okum entacja C oncilium “ ogłoszono z ram ienia sekretariatu
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